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Malewska i długie trwanie. Monografia, będąca próbą analizy tekstów literackich 
Teodora Parnickiego Aecjusz, ostatni Rzymianin6 i Twarz księżyca  (tom drugi: 






















6  T. Parnicki, Aecjusz, ostatni Rzymianin, Warszawa 1967. 
7  Idem, Twarz księżyca. Opowieść bizantyńska z roku 450, t. 2, Warszawa 1961. 



























Wśród wielu  zagadnień krytyczno-literackich  formułowanych przez  auto-
ra Twarzy księżyca w odniesieniu do powieści historycznej13 był m.in. problem 







„Ogniem i mieczem”. Powieść z lat dawnych Henryka Sienkiewicza ocenił, [w:] Programy i dys-
kusje literackie okresu pozytywizmu, oprac. J. Kulczycka-Saloni, Wrocław 1985, s. 502–548.
11  Zob. H. Sienkiewicz, O powieści historycznej, [w:] Programy i dyskusje literackie okre-
su pozytywizmu, op. cit., s. 563–575. 
12  J. Hajduk, op. cit., s. 55.


















teksty, jak Muza dalekich podróży (1975) i Sam wyjdę bezbronny (1975), będące 
pierwowzorami historii alternatywnej – nowego gatunku w obrębie narracji histo-
rycznej, opartego na przedstawianiu zmienionej wizji przeszłości. 
W trzecim rozdziale, zatytułowanym Prolegomena do interpretacji powieści 









Twarzy księżyca i Przemija postać świata, który uzupełnił o aspekt tematyczny, 
przywołując utwory z przełomu XIX i XX wieku, produkcje filmowe i telewizyjne 
prezentujące różne wizje antyku. 
Część  analityczną,  przedstawioną w  ostatnim,  czwartym  rozdziale  pracy, 
Hajduk rozpoczyna od przedstawienia tła historycznego analizowanych powieści. 








































































22  Rozpatrywane w perspektywie długiego trwania powieści: Aecjusz, ostatni Rzymianin 
i Przemija postać świata – zrywają z prostą, linearną wizją czasu chrześcijańskiego, wzbogaca-
jąc ją o aspekt cykliczności, powtarzalności, który przybliża ją do koncepcji czasu przedchrze-
ścijańskiego. Zob. ibidem, s. 132–133. 
23  „Niszczeje jedynie zewnętrzna powłoka świata, jego struktury administracyjnopolitycz-
ne, ale nie on sam. Tymczasem gdzieś w głębi wciąż trwa i tworzona jest kultura, żywy dorobek 
wielu pokoleń, o którego przechodzenie walczą właśnie przysłowiowi »ostatni Rzymianie«”. 
Ibidem, s. 153–154.
